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UWAGI KRYTYCZNE ODNOŚNIE SYSTEMATYKI GLEB POLSKI *) 
(Z Zakładu Gleboznawstwa W. S. R. we Wrocławiu)

Na polecenie Ministerstwa Rolnictwa opracowałem i przedstawiłem 
na posiedzeniu Komisji Klasyfikacji, Nomenklatury i Kartografii Gleb, 
w dniu 15 maja 1950 r. w Warszawie, wytyczne do wykonywania prac 
gleboznawczych do projektownaej mapy gleb Polski w skali 1 : 300,000. 
przeznaczonej dla celów rejonizacji rolnictwa. Jednocześnie przedstawi­
łem wnioski, dotyczące wprowadzenia zmian i poprawek do opracowywa­
nego wykazu gleb do map w skali 1 : 300.000 i 1 : 100.000. Wytyczne zo­
stały przyjęte do wiadomości, a wnioski moje nie były dyskutowane, gdyż 
zamiast projektowanych 2-ch dni, obrady Komisji trwały tylko połowę 
dnia. Na następnym posiedzeniu Komisji zostały uwzględnione moje 
2 wnioski, a mianowicie: 1) gleby leśne zostały wyodrębnione w osobną 
kategorię gleb i dano im osobne znakowanie na mapach i 2) wprowadzo­
no poprawkę do podziału gleb piaskowych.

Na podstawie długoletnich doświadczeń w pracy kartograficzno- 
gleboznawczej, wyrobiłem sobie właściwy sposób postępowania przy pla­
nowaniu i wykonywaniu długofalowych prac gleboznawczych. Na począt­
ku, drogą dyskusji i wycieczek terenowych, ustala się zespokwo metodę 
pracy gleboznawczej, a następnie opracowuje się r o b o c z ą  klasyfika­
cję gleb, która w latach następnych, w miarę gromadzenia nowych fak­
tów, obserwacji i doświadczeń może ulegać zmianom i uzupełnieniom. 
W artykule niniejszym pragnę wyrazić w krótkim ujęciu swój pogląd na 
niektóre zagadnienia gleboznawcze i przedstawić uwagi krytyczne odnoś­
nie systematyki gleb Polski.

W k w e s t i i  p o d z i a ł u  r ę d z i n .  Rędzina była wprowadzona, 
jako odrębny typ gleby, do literatury polskiej i rosyjskiej w końcu ze­
szłego stulecia przez K. Malewskiego, który do 1894 roku wykładał geo­
logię z gleboznawstwem w Instytucie Rolnictwa i Leśnictwa w Puławach. 
On pierwszy podał charakterystykę rędziny, jej budowę, morfologię, 
skład chemiczny i mechaniczny. W początku bieżącego stulecia zajął się 
gruntowniej badaniem rędzin S. Miklaszewski i jemu głównie zawdzię­
czamy wprowadzenie terminu „rędzina“ do cudzoziemskiej literatury

*) Artykuł dyskusyjny
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gleboznawczej. Według powszechnie przyjętej definicji, — rędzina jest 
to gleba węglanowa, utworzona na skale macierzystej wapniowcowej: wa­
pieniu, kredzie lub marglu. Chcąc stworzyć obszerniejszy podział rędzin, 
Miklaszewski niepotrzebnie odstąpił od powszechnie przyjętej defi­
nicji i do rędzin wcielił błędnie określone przez niego gatunki, jak 
oto: rędziny siarczanowe, bielico-rędziny, lesso-rędziny itp. Tym samym 
utożsamił pojęcie gleby ze skałą, tak że w jednym przypadku rędzina jest 
glebą — w innym zaś rędzina jest skałą — gdyż tak należy właściwie poj­
mować napr. bielico-rędzinę.

W opracowanym ostatnio wykazie gleb Polski do mapy w skali 
1 : 300.000 pojęcie rędziny zostało rozszerzone dzięki wprowadzeniu ro­
dzaju „rędzin siarczanowych“. Staje to w sprzeczności z przyjętym za­
równo u nas, jak i za granicą, pojęciem rędziny jako gleby węglanowej. 
Tym sposobem wprowadza się chaos do systematyki gleb, a w konsek­
wencji zajdzie potrzeba zmiany definicji rędziny, co nie leży w interesie 
polskiego gleboznawstwa. Gleby utworzone na pokładzie gipsu należy wy­
odrębnić w osobny rodzaj gleb nagipsowych.

Większość naszych gleboznawców nie uwzględnia przy badaniach 
terenowych genezy i ewolucji gleb i trzyma się uporczywie dawniejszej 
nomenklatury, która nieraz była mylnie pomyślana i stosowana. Badając 
profile gleb, a zarazem „otoczenie” gleby, czyli warunki ekologiczne, 
należy pomyśleć i rozważyć, jakie procesy panują obecnie w glebie, 
a w związku z tym jakie własności biochemiczne i fizyczne posiada bada­
na gleba. Oto parę przykładów: 1) w powiecie Zawiercie (Kramołów, Wło­
dowice, Kroczyce, Myszków) na Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej, 
znajduje się blisko pod powierzchnią pokład twardych wapieni jurajskich, 
przykryty cieńkim płaszczem piasków i szczerków polodowcowych. Na 
mapach gleboznawczych w tych miejscowościach pokazane są rędziny ju­
rajskie, gdy tymczasem z trudem można znaleźć na niektórych zboczach 
wyniosłości nieduże zasięgi rędzin szczerkowatych, dość płytkich (40 — 
60 cm), burzących z kwasem w poziomie podpróchnicznym. Dominującym 
natomiast rodzajem gleb w oznaczonej wyżej części powiatu Zawiercie 
będą nie rędziny jurajskie, lecz szczerki nawapieniowe. 2) W środkowej 
części powiatu olkuskiego i zachodniej miechowskiego, w okolicach Wol- 
broma występują w podłożu twarde wapienie jurajskie, dające czerwono- 
brunatną zwietrzelinę gliniastą, w zachodniej zaś części tego obszaru wy­
stępują w podłożu margle kredowe, dające żółtą lessowatą zwierzetlinę. 
Na mapach gleboznawczych okolic Wolbroma figurują rędziny jurajskie 
w części północno-zachodniej w kierunku Pilicy, zaś w kierunku Miecho­
wa rędziny kredowe i gleby lessowe. Przeprowadzone w roku bieżącym 
badania gleboznawcze (wspólnie z mgr. J. Borkowskim) w okolicach Wol­
broma wykazały odmienny charakter pokrywy glebowej. Za Wolbromem
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w kierunku Pilicy występują nie rędziny jurajskie („laterytowe“ wg. Mi­
klaszewskiego), lecz brunatne gleby gliniaste podścielone wapieniem ju­
rajskim, pozbawione węglanów aż do skały wapiennej, do głębokości 
110 — 150 cm. Na wschód od Wolbroma, w kierunku Miechowa, w pokry­
wie glebowej dominują szaro-brunatne gleby glinkowate utworzone na 
lessowatej glince deluwialnej, a nie gleby lessowe jak pokazano na mapie. 
Dopiero w pobliżu Miechowa spotkaliśmy duże zasięgi gleb szaro-brunat- 
nych nalessowych, burzących na głębokości 120 — 160 cm. W miejscach, 
gdzie blisko pod powierzchnią znajduje się margiel kredowy, — tam wy­
stępują przeważnie wypłukane z węglanów gleby brunatne 1 szaro-bru­
natne glinkowate na marglu kredowym. Zasięgi rędzin gliniastych, utwo­
rzonych na marglu kredowym i zawierających węglany na głębokości 
30 — 50 cm, zdarzają się rzadko w postaci niedużych powierzchni.

Przytoczone przykłady dobitnie świadczą o tym, że niektórzy glebo­
znawcy nasi nie uwzględniają ewolucji gleby. Nie można, bowiem, nazy­
wać rędziną taką glebę, która kiedyś była rędziną, a obecnie wskutek wy­
płukania węglanów przeobraziła się w glebę szaro-brunatną podścieloną 
skałą wapniowcową. Podczas badania kompleksu gleb Góry Jasieniowej 
w Beskidzie Śląskim również nie uwzględniono ewolucji i przeobrażenia 
gleb, przyczem gleby brunatne nawapieniowe traktowane były jako rę­
dziny. Wobec powyższego zrozumiałym staje się fakt ten, że przed wojną 
w „Gazecie Rolniczej“ były podawane „głosy“ z praktyki rolniczej, że 
niektóre gatunki rędzin wymagały wapnowania. Z punktu widzenia gle­
boznawczego, bowiem, nie były to rędziny, lecz gleby nawapieniowe, po­
zbawione węglanów w profilu glebowym.

W wykazie gleb do wykonywanej obecnie mapy gleboznawczej 
w skali 1 :300.000 podany jest podział rędzin na rędziny: trzeciorzędne, 
kredowe, jurajskie, dewońskie, triasowe, permskie itp. Moja opinia w tej 
kwestii nie była przez Komisję rozważana, mimo to ja wciąż stoję na sta­
nowisku, że jeśli na mapach gleboznawczych, przeznaczonych głównie dla 
celów rolnictwa, figurować będzie nomenklatura geologiczna, — nie bę­
dzie to istotna charakterystyka rędzin polskich. Weźmy dla przykładu 
najbardziej rozpowszechnione u nas tak zwane „rędziny kredowe“. Skałę 
macierzystą dla tego rodzaju rędzin stanowią rozmaite co do składu i kon­
systencji utwory epoki kredowej, — od miękkiej kredy piszącej do tw ar­
dych wapieni Cieszyńskich. Na wymienionych utworach powstały jakże 
różne co do składu mechanicznego i własności fizyko-chemicznych rędzi­
ny, — od silnie szkieletowych do ciężkich gliniastych, a pod względem 
użytkowo-rolniczym.— od najgorszych do najlepszych, —' czyli wszyst­
kie klasy bonitacji znajdziemy w „rędzinach kredowych“. Podobnie 
przedstawia sią kwestia w odniesieniu do tzw. „rędzin jurajskich“. Na 
tych przykładach widzimy niewłaściwe i błędne z punktu widzenia gle­
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boznawczego i rolniczego podejście jdo zagadnienia systematyki rędzin, 
albowiem nazwa „rędziny kredowe“ nic nam nie mówi o morfologii, skła­
dzie i własnościach rędzin utworzonych na skałach formacji kredowej.

Rozważając w sposób powyższy kwestię systematyki rędzin, w yra­
żam opinię, że niema przekonywujących argumentów, ani podstaw fak­
tycznych do utrzymania koncepcji geologicznej w systematyce rędzin. 
Zarówno w charakterystyce rodzin, jak i w systematyce, winien zapano­
wać gleboznawczy punkt widzenia. Jest to nieodzowny warunek dla nor­
malnej pracy gleboznawców w terenie, których obowiązkiem jest zbada­
nie właściwości różnych rodzajów i gatunków gleb oraz sporządzenie ma­
py gleboznawczej zrozumiałej zarówno dla gleboznawców, jàk i dla rol­
ników.

W przyszłości, kiedy rędziny nasze zostaną należycie zbadane, bę­
dziemy mogli opracować dla nich właściwą systematykę. Obecnie propo­
nuję do mapy w skali 1 :300.000 tymczasowy podział rędzin na rodzaje 
i gatunki, uwzględniając przede wszystkim skład masy glebowej od któ­
rego w dużym stopniu zależą własności'gleby.

R ę d z i n y  w ł a ś c i w e .

1. Rędziny silnie szkieletowe
2. „ szczerkowate 10—20% części spławialnych 0,01 m. m.
3. „ gliniaste lekkie 20—35% ,, „ „ „
4. „ „ średnie 35—50% „ „ „ „
5. „ „ ciężkie > 50% „ „ , „ „
6. ,, próchniczne.

Przy określaniu gatunku rędziny należy uwzględnić poza tym cha­
rakter skały macierzystej i ewentualnie jej przynależność do pewnej epo­
ki geologicznej, naprz.: rędzina gliniasta na wapieniu jurajskim, rędzina 
szczerkowata na marglu trzeciorzędnym itp.

G l e b y  c z a r n o  z i e m n e .  Zarówno czamoziemy, jak i czarne 
2 iemie wytworzyły się bądź na lessach, bądź na glinach lub glinkach 
marglistych. W literaturze codzoziemskiej nie spotykałem odmiany piasz­
czystej czarnoziemu, toteż w wykazie gleb należy wykreślić: „czarne zie­
mie wytworzone z piasków“. Takie gleby kwalifikuje się jako piaski 
próchniczne lub piaski sapowate.

Na Dolnym Śląsku występują właściwe czarne ziemie na utworach 
węglanowych. W miejscowościach nizinnych, przylegających do doliny 
rz. Odry, znajdujemy duże zasięgi ciemnozabarwionych piasków próch- 
nicznych, lecz moim zdaniem żaden doświadczony gleboznawca nie zali­
czy tej gleby do gleb czarnoziemnych. Również w powiecie Nowy Tomyśl
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w. poznańskiego występują czarne ziemie właściwe, lecz większe obszary 
zajęte są w tym powiecie przez próchniczne piaski sapo wate.

W k w e s t i i  g l e b  b r u n a t n y c h .  Proponuję gleby tego typu 
nazywać: „Gleby brunatne i szaro-brunatne“. Do tego typu odnosić nale­
ży wszelkie gleby górskie i niżowe o zabarwieniu brunatnym  lub szaro­
brunatnym  (poziom górny szary lub ciemno-szary, poziom drugi brunat­
ny), posiadające odczyn różny, — w glebach leśnych przeważnie kwaśny, 
w glebach uprawnych — zbliżony do obojętnego. Zasadniczym procesem, 
działającym w glebach tego typu, jest proces brunatnienia o charakterze 
biochemicznym. Zależnie od czynnika bio-ekologicznego, proces brunat­
nienia wykazuje różny charakter i stopień nasilenia i przejawia się w róż­
nych postaciach. Gleby tego typu proponuję dzielić na 2 rodzaje: 1) gleby 
brunatne i szaro-brunatne leśne i 2) gleby brunatne i szaro-brunatne 
uprawne.

W k w e s t i i  g l e b  b i e l i c o w y c h .  Do tego typu należy od­
nosić kwaśne gleby leśne, wykazujące wyraźne cechy zbielicowania. Pro­
ces bielicowania może zaistnieć i rozwijać się w odpowiednich warunkach 
ekologicznych i jest spowodowany anaerobiozą, nawiedzającą okresowo 
górne poziomy gleby i umożliwiającą powstawanie procesów redukcyj­
nych.

W odniesieniu do gleb uprawnych-poleśnych, nie można żadną mia­
rą stosować terminów: „bielicowe“, ani też „darniowo-bielicowe“. Trzeba 
wreszcie skończyć z terminem „bielica“ w odniesieniu do gleb upraw­
nych. W środowisku leśnym można wyodrębnić nieraz glebę darniowo- 
bielicową, w której procesy antagonistyczne darniowy i bielicowy walczą 
o swój byt i w krótkim stosunkowo czasie pewien kompleks warunków 
bio-ekologicznych otrzymuje przewagę i decyduje o zapanowaniu procesu 
bielicowego lub darniowego. W glebie uprawnej wykrywamy zupełnie 
inne warunki bio-ekologiczne, to znaczy inny mikroklimat, inny świat 
mikro- i makro-flory. Wobec tego nie może być mowy o jakimś przeja­
wianiu się procesu bielicowania w glebach uprawnych, gdy tymczasem 
proces darniowy w nich okresowo powstaje i zanika wskutek uprawy me­
chanicznej.

Na podstawie wyników badania istoty procesów, zachodzących 
w glebach leśnych bielicowych i w glebach uprawnych-poleśnych, — zde­
cydowałem się gleby uprawne-poleśne, zachowujące jeszcze morfologię 
gleb bielicowych i kwaśny odczyn wyodrębnić w osobny rodzaj gleb 
uprawnych, którym nadałem miano: g l e b y  u p r a w n e  p o b i e l i -  
c o w e.

Zarówno na przykładzie gleb leśnych i uprawnych-poleśnych, jako 
też na przykładach gleb łąkowych i błotnych, możemy wyrobić sobie po­
gląd na ewolucję i przeobrażenie gleb, które to zjawiska zachodzą w gle-
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bach nie z powodu genetycznej sukcesji, bądź działania jakiegoś czynni­
ka genetycznego, lecz wskutek zmiany czynnika bio-ekologicznego. Wy­
odrębniony przez gleboznawcę rodzaj czy gatunek gleby jest wypadkową 
działania określonego komplesku czynników bio-ekologicznych, a wobec 
zmienności tych czynników, przybiera co pewien okres czasu nową formę, 
nową jakość.

W k w e s t i i  u t w o r ó w  p y ł o w y c h .  Na Śląsku, a także 
w województwach kieleckim, krakowskim i rzeszowskim, zwłaszcza w re­
gionach przylegających do K arpat i Sudetów, występują masowo na po­
wierzchnię utwory pyłowe, stanowiące deluwia produktów wietrzenia 
skał górskich. Na tych utworach wytworzyły się różne pod względem 
własności fizycznych gleby i mimo, iż w ich składzie mechanicznym za­
znacza się przewaga frakcji pyłowej, to jednak nie można je charaktery­
zować jako gleby pyłowe ze względu na różną zawartość frakcji spławiał- 
nej od 11% do 56%, a wiązku z tym bardzo różną ich zwięzłość i nasiąk- 
liwość.

W podanej niżej tabeli przedstawiłem proponowany przeze mnie 
podział gleb, utworzonych na utworach pyłowych, według składu me­
chanicznego na 3 grupy mechaniczne: 1) szczerki pyłowe, 2) glinki pyło­
we i 3) gliny pylaste, który to podział charakteryzuje również różne wła­
sności fizyczne tych 3-ch grup oraz własności uprawowe.

Do nomenklatury skał macierzystych gleb należy ponownie wpro­
wadzić termin ,,glinka“, któremu odpowiadać będzie w systematyce gleb 
rodzaj gleb glinko waty ch — równorzędny z rodzajami gleb gliniastych, 
szczerkowych i piaskowych.

Glinka — jest to utwór pochodzenia wodnego., zawierający w swo­
im składzie mechanicznym ponad 40% frakcji pyłowej (0,10 — 0,01 m. m.), 
od 25% do 40% frakcji spławialnej (0,01 m. m.) tudzież w pewnych wa­
runkach występowania — domieszkę frakcji szkieletowej. W gleboznaw­
stwie radzieckim analogiczny utwór nazywa się „lessowidnyj suglinok“.

Wobec powyższego lessy właściwe winny się znaleźć w grupie utwo­
rów glinkowatych. Less — jest to glinka barwy słomkowo-żółtej o dużej 
miąższości pokładu, zawierający znaczną ilość węglanu wapnia (do 16%), 
wykazujący dużą porowatość i pionową łupliwość. Less powstał drogą 
eolicznej przeróbki na miejscu utworów glinkowatych i pyłowych wodne­
go pochodzenia oraz spłukanych produktów wietrzenia skał twardych 
w okresie panowania suchego klimatu i dlatego pokłady lessu tworzą cha­
rakterystyczny relief silnie falisty z wąwozami, utworzonymi następnie 
wskutek rozwiniętego procesu erozyjnego. Przy kartowaniu zasięgi gleb 
lessowych winny być wyodrębnione od zasięgów gleb podobnych, a mia­
nowicie: szczerków pyłowych, glinek pyłowych i glin pylastych. Biorąc
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za kryterium  podziału zawartość frakcji spławialnej, będziemy mieli 
zróżnicowania tych gleb jak następuje:

1. Gleby szczerki pyłowe . 10—25% frakcji spławialnej
2. „ glinkowate . . . 25--40% „ „
3. „ gliniasto-pylaste 40% „ „

Gleby glinkowate występują i w innych województwach nieraz 
w postaci dużych zasięgów (w lubelskim, warszawskim, szczecińskim) 
L w opracowanym przez Komisję wykazie gleb figurują pod niewłaściwą 
nazwą „bielice pyłowe“.

G l e b y  w y t w o r z o n e  z g l i n y  z w a ł ó w  ej l e k ­
k i e ,  ś r e d n i e  i c i ę ż k i e .  W wykazie gleb niewłaściwie i nie­
logicznie przeprowadzony został podział gleb naglinowych na: „lekkie 
i średnie, zawierające w wierzchniej warstwie do 30% części spławial­
nych“ oraz „ciężkie, zawierające w wierzchniej warstwie powyżej 30% 
części spławialnych“. 4

Chodzi tutaj widocznie o stopień ciężkości gleby do uprawy mecha­
nicznej. Gdybyśmy na Śląsku zastosowali taki podział do charakterystyki 
ciężkości gleb zwięzłych, to otrzymalibyśmy na podstawie wyników ana­
lizy mechanicznej odpowiedź, że wszystkie gleby gliniaste trzeba byłoby 
odnieść do kategorii gleb ciężkich. A jaki brak logiki w określaniu inter­
wałów tego podziału, mianowicie: od 20 do 30% części spławialnych, czyli 
interwał 10% przeznaczono na gleby gliniaste lekkie i średnie razem 
wzięte, a powyżej 30% wszystkie gleby gliniaste kwalifikować jako 
ciężkie.

Badając zwięzłość różnych gleb glinkowatych i gliniastych w stanie 
średniowilgotnym, uzyskałem dane, które świadczą o tym, że zwięzłość 
gleby w stopniu najwyższym zależy od zawartości frakcji mineralnego 
iłu koloidalnego ( <  0.002 m. m.). Na tej podstawie proponuję przyjąć 
tymczasowo następujący podział:

gleby glinkowate i gliniaste lekkie do 15% frakcji cz. <  0.002 m. m. 
„ „ „ średnie 15—30% „ „ „
m >> » ciężkie >  30% „ „ ,,

Na terenie Śląska zagadnieniem ciężkości gleb zajmuje się od jesie­
ni 1951 r. dr Kowaliński i należy się spodziewać ukazania się w roku 1953 
publikacji na ten temat.

Podane w wykazie gleb takie określenia jak: 1) „Gleby wytworzone 
z gliny zwałowej“, 2) „Gleby wytworzone z różnych glin pochodzenia 
nielodowcowego“ i 3) „gleby wytworzone z iłów różnych formacji geolo­
gicznych“ nie określają genezy i istotnych-warunków formowania się gleb
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naglinowych. Wnikliwe badanie profilów gleb uprawnych i leśnych, 
zwłaszcza uformowanych na glinach zwałowych (tak zw. „bielice“) ujaw ­
niło pewne cechy charakterystyczne, a mianowicie: obecność bruku z ka­
mieni na różnej głębokości od powierzchni, najczęściej od 40 do 70 cm. 
Bruk zazwyczaj spoczywa na glinie nienaruszonej i świadczy o tym, że 
górna warstwa gliny uległa rozmyciu przez wody polodowcowe. 
a w miejsce gliny woda osadziła materiał gliniasto-piaszczysty pozbawio­
ny kamieni. Wyniki zbadanych przez nas około tysiąca profilów gleb 
naglinowych upoważniają nas do wyrażenia poglądu, że około 25% zo­
stało istotnie wytworzonych z gliny, lecz 75% gleb naglinowych — to są 
gleby niecałkowite, utworzone na złożonej skale macierzystej (gliniasto- 
piaszczyste deluwium osadzone na glinie). Wobec powyższego podane 
w wykazie niewłaściwe określenie 3-ch rodzajów gleb należy zastąpić 
mianem „gleb naglinowych“ i „gleb naiłowych“.

W k w e s t i i  g l e b  b a g i e n y c h  ( b ł o t n y c h ) .  W li- 
terautrze naukowej polskiej term in „bagienny“ jest używany właściwie 
w leśnictwie, zwłaszcza w socjologii i ekologii lasu. W gleboznawstwie 
termin ten został błędnie zrozumiany i wprowadzony przez tych glebo­
znawców, którzy nie orientują się w procesach, zachodzących pod wpły­
wem nadm iaru wody. Naprz.: „czarne ziemie — są to gleby pochodze­
nia bagiennego“ — określenie takie dowodzi, że niektórzy gleboznawcy 
mylnie pojmują genezę czarnych ziem i nie rozumieją znaczenia w yra­
zu „bagienny“.

„Bór-bagno“ w ekologii lasu — jest to środowisko porośnięte karło­
watą sosną oraz runem mchów sfagnowych, wełnianki i bagna (Ledum 
palustre). W takim środowisku utrzym uje się stała anaerobioza i nie­
ustannie trwa proces torfienia, przeto nie tworzą się ani darń, ani próch­
nica. Właśnie w torfach wysokich i przejściowych z roślinnością prze­
ważnie sfagnową panuje stała anaerobioza, a więc w stopniu najsilniej­
szym przejawia się proces błotny, toteż te 2 gatunki torfów można okreś­
lić mianem gleb (torfów) bagiennych.

Gleby typu błotnego podzieliłem swego czasu na 3 rodzaje: A. Gleby 
mułowo-błotne. B. Gleby torfowe i C. Gleby murszowe. W zasięgu rodzaju 
gleb torfowych znajdą się gleby bagienne, obejmujące 2 gatunki, miano­
wicie: torfy wysokie i torfy przejściowe.

Proces błotny jest bardzo rozpowszechnionym procesem na kuli 
ziemskiej i jest on uwarunkowany okresową lub sezonową anaerobiozą 
masy glebowej. Błoto znajdujemy po deszczach na ulicy, na drodze pol­
nej, na roli, w dolinie rzecznej itp. Proces błotny, jak nam wiadomo, 
sprzyja tworzeniu się próchnicy oraz powstawaniu darni, przeto w gle­
boznawstwie nie może być ignorowany.
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W świetle powyższych dowodów, przedostatni dział wykazu gleb, 
a mianowicie: ,,Gleby bagienne (błotne). A. Gleby mułowo-bagienne. 
B. Gleby torfowe“ jest, moim zdaniem, niewłaściwie skonstruowany. 
Nastąpiło tutaj bowiem, pomieszanie pojęć niedostatecznie pojętych 
i mylnie określonych definicji, skutkiem czego podział taki nie da się 
pogodzić z nowoczesnym stanem wiedzy gleboznawczej.

Podczas dyskusji na posiedzeniach komisji dużo się mówiło o zna­
czeniu czynnika biologicznego w życiu gleby, o genezie i przeobrażeniu 
gleb, o znaczeniu działalności człowieka, lecz nie ma odzwierciedlenia 
tych poglądów w opracowanym wykazie gleb. Jak to było dawniej, tak 
i obecnie systematyka gleb wciąż jeszcze opiera się głównie na morfolo­
gii oraz na przestarzałej definicji zasadniczych procesów glebowych. Mo­
je uwagi zdążają do tego, ażeby w wykazie gleb do mapy w skali 
1 : 300.000 wykazać pewien postęp w gleboznawstwie, uwydatnić dzia­
łalność człowieka, ewolucję i przeobrażenie gleb, zainicjować ewolucję 
w pojmowaniu zasadniczych procesów glebowych oraz znaczenie czynni­
ka bkrekologicznego w rozwoju gleb. Poza ‘tym nie zapominajmy, że 
opracowywana przez zespół gleboznawców mapa w skali 1 : 300.000 ma 
służyć celom rejonizacji rolnictwa, a legenda tej mapy musi być zrozu­
miałą dla rolników.

S t r e s z c z e n i e
W k w e s t i i  p o d z i a ł u  r ę d z i n .  1) Wykluczyć z syste­

matyki rędzin tzw. „rędziny siarczanowe“, przy czym gleby utworzone 
na produktach wietrzenia gispu wyodrębnić w osobny rodzaj gleb nagip- 
sowych. 2) Nie ma przekonywujących argumentów, ani podstaw faktycz­
nych, do utrzym ania koncepcji geologicznej w systematyce rędzin. Za­
równo w charakterystyce rędzin, jaki w systematyce, winien zapanować 
gleboznawczy punkt widzenia. Wobec tego proponuje się tymczasowy 
podział rędzin na rodzaje i gatunki, uwzględniając przede wszystkim 
skład masy glebowej, od którego w dużym stopniu zależą własności gleby.

W k w e s t i i  g l e b  b i e l i c o w y c h .  Do tego typu mależy 
odnosić kwaśne gleby leśne, wykazujące wyraźne cechy zbielicowania. 
W odniesieniu do gleb uprawnych-poleśnych nie można stosować term i­
nów: „bielicowe“, ani też „darniowo-bielicowe“. Gleby uprawne poleśne, 
zachowujące jeszcze morfologię gleb bielicowych i kwaśny odczyn, wy­
odrębnić w osobny rodzaj gleb uprawnych, którym należy nadać miano: 
gleby uprawne pobielicowe.

W k w e s t i i  u t w o r ó w  p y ł o w y c h .  Do nomenklatury 
skał macierzystych gleb należy ponownie wprowadzić term in „glinka“, 
któremu odpowiadać będzie w systematyce gleb rodzaj gleb glinkowa- 
tych. Lessy właściwe winy się znaleźć w grupie utworów glinkowatych.
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Gleby utworzone na utworach pyłowych dzielimy według składu 
mechaniczngeo na 3 grupy mechaniczne: 1) szczerki pyłowe, 2) glinki 
pyłowe i 3) gliny pyiaste.

W k w e s t i i  c i ę ż k o ś c i  g l e b  g l i n i a s t y c h .  Sto­
pień ciężkości gleb do uprawy mechanicznej, jak wykazały nasze ba­
dania, zależy w głównej mierze od zawartości frakcji mineralnego iłu 
koloidalnego (cm. <  0,002 mm). Na tej podstawie proponuje się przyjąć 
tymczasowo podział gleb glinkowatych i gliniastych na 1) lekkie — do 
15% cząstek <  0.002 mm 2) średnie od 15 do 30% i 3) ciężkie powy­
żej 30%.

W k w e s t i i  g l e b ^ w y t w o r z o n y c h  z g l i n  
i i ł ó w .  Na podstawie wieloletnich badań nad genezą i składem masy 
glebowej różnych gleb naglinowych i rtaiłowych wyrażamy pogląd, że 
podane w wykazie gleb niewłaściwe określenie 3-ch rodzajów gleb, ja­
koby wytworzonych z glin i iłów, należy zastąpić mianem ,,gleb nagli­
nowych“ i ,,gleb naiłowych“.

W kwestii gleb bagiennych. W torfach wysokich i przejściowych, 
z roślinnością przeważnie sfagnową, panuje stale anaerobioza, a więc 
w  stopniu najsilniejszym przejawia się proces błotny, to też te 2 gatunki 
torfów można określić mianem gleb (torfów), bagiennych.


